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Adres redakcji i administracji: ul. Panny Marji 41. 


Niemcom wolno sie zbroić 


Anglosasi zwyciężyli w Genewie. 
Ich patronat gnad Niemcami okazał 
się płodny. Jen. Schleicher otrzymał 
wszystke, czego pragnął. Pośrednik 
amerykański, p. Norman Davis, mo- 
że już zaraz powracać do swej ej- 
czyzny. Nie przyjedzie z pustemi rę- 
kami 


Niemcy osiągnęły to, że im cztery 
wielkie mocarstwa przyznały z góry 
równouprawnienie w rzeczach zbrojeń. 
Prawda, że w deklaracji mocarstw 
mówi się e równouprawnieniu „w ra- 
mach systemów, któreby zapewniły 
wszystkim narodom bezpieczeństwo”. 
Ale ta wsmianka o bezpieczeństwie 
dotyczy przyszłości, na którą i same 
Niemcy będą miały wpływ. Teraźniej- 
szość zaś zapewnia już Niemcom 
zysk namacalny, bezsporny, widoczny. 
Bardzo słusznie komunikat niemiecki 
stwierdza, że „gdyby konferencja roz- 
brojeniowa miała się w przyszłości 
rozbić, to dzisiejsze postanowienia 
nabiorą dla Niemiec wielkiej wartoś- 
ci moralnej, gdyż z punktu widzenia 
politycznego byłoby niemożliwe zre- 
widować ponownie na niekorzyść Nie- 
miec ustalone dziś zasady”. 


I to jest tak pewne, jak Amen w 
pacierzu. 


Równouprawnienie Niemiec (Węgier, 
Austrji, Bułgarji) jest już faktem; bez- 
pieczeństwo jest jeszcze mitem. 


Do tego rezultatu od początku dą- 
żyli Anglicy. P. Herriot jeszcze w os- 
tatniej chwili usiłował uratować swe 
równanie: równość praw — bezpie- 
czeństwo, proponując swą znaną czy- 
telnikom formułę. Jednakże ostatecz- 
nie widzimy, że nie przeszła ona cał- 
kiem w redakcji ,francukiej. A prze- 
cież I tak już kryła ona w sobie pew- 
ne niebezpieczeństwa. Półurzędowy 
Temps pisał zaledwie parę dni temu, 
że formuła francuska „przedstawia w 
każdym razie tą samą niedogodność, 
możę zresztą nieuniknioną, co sam 
plan francuski”. Skoro bowiem „rów- 
nouprawnienie jest daleko łatwiejsze 
do określenia, niż bezpieczeństwo, to 
się ryzykuje, iż wskutek znużenia 
mocarstwa będą pociągnięte do reali- 
zewania równouprawnienia, gdy bez- 
pieczeństwe nie wyjdzie jeszcze cał- 
kowicie ze stanu teoretycznego. Potrze- 
ba tu stanowczości naszych negocjato- 
rów, aby zapobiedz tej ewentualności". 


Dziennik  półurzędowy francuski 
doskonale zdawał sobie sprawę, czte- 
ry dni temu, z istniejących tu zasa- 
dzek. Czytaliśmy tam jeszcze: , Naj- 
widoczniej rząd niemiecki orjentuje 
się w korzyści, jaką dałaby mu de- 
klaracja zasady  leichherechtigung, 
nawet podporządkowanej, w swej re- 
alizacji, urzeczywistnieniu bezpieczeń 
stwa; nie chce on palić mostów. Ale 
chce on zastrzedz sobie możność 
targowania się, rokowania i, jeśli moż 
liwe, rozbijania swych współ negocja- 
torów, dociągając ich do rozmów na 
uboczu“. 


Nie potrzeba już szukać 
charakterystyki sytuacji. 


Niestety, ta trześwość sądu w Pa- 
ryżu nie mogła w Genewie przeszko- 
dzić w dojściu do skutku deklaracji, 
która w sprawie zbrojeń zupełnie roz- 
wiąże Niemcom ręce, a sprawę bez- 


lepszej 


pieczeństwa spycha na plan bardzo 
da'eki, bo zależny od tylu rokowań i 
od takich partnerów, że trzeba być 
szczególnym optymistą, aby módz u- 
wierzyć w jego realność. 


Niechże nam teraz nikt nie mówi, 
że dyplomacja niemiecka jest niedo- 
łężna. Mistrze to nad mistrzel Raz'po 
raz otrzymują to, czego chcą, nie u- 
dzielając ze swej strony żadnych e- 
kwiwalentów. W r. 1924 nastąpiła e- 
wakuacja Ruhry bez ustępstw niemiec- 
kich. Następnie opuszczono Moguncję 
przed terminem za cenę planu Yunga, 
którego mizerne losy są pamiętne. 
Zestał en w Lozannie rezdarty za ce- 
nę przyszłego uregulowania powszech- 
nego długów, które... nie nastąpiło. 


Uczniowie szkół nauk pelitycznych 
powinni otrzymywać w  seminarjach 
zadanie badania tej dyplomacji prze- 
biegłej, wytrwałej, energicznej, przewi- 
dującej, liczącej się z psychologją na- 
o i ich przywódców. Co za nau- 
ka 


I pomyśleć sobie, że w całej tej 
sprawie nikomu w Genewie nie przy- 
szło na myśl zapytać się, jak 


Tantar 


rzeczy naprawdę stoją z uzbrojeniem 
Niemieo, o którem właśnie w jednym 
g dzienników paryskich jen. Niessel 
znowu przpomina, że eno wygląda na 
militaryzację literalnie całego spole- 
czeństwa. „Niemey postanowiły utrzy- 
mać swą Reichswehrę i swą policję 
zmilitaryzowaną; Niemcy już zarzą- 
dziły urzędowo przygotowanie militar- 
ne całej młodzieży, ochrzczone dźwię- 
cznie sportem obronnym (wehrsport) 
utrzymują starannie organizację wiel- 
kich związków wojskowych: Stahlhel- 
mne, sekcji napadowych Hitlera, Rei- 
chsbanneru, coraz bardziej opanewa- 
nych przez jen. Schleichera, nie mó- 
wiąe już e jednostkach tajnych, jak 
Grenzschatz*. 

Na to wszystko panowie s Genewy 
znaleźli cudowny spesób: nową dekla- 
rację, iż mocarstwa „w żadnym wy- 
padku nie będą usiłowały rozwiązy- 
wać za pomocą siły jakiejkolwiek o- 
becnege lub przyszłego konfliktu*. 
Ale my to znamy już doskenale z Lo- 
carna, z paktu Brianda — Kellogal 
I wiemy, że piękne, ale puste słowa 
nie uspokoiły nawet na pięć minut 
tych, którzy od rana do nocy słucha- 


ją pogróżek i oczekują napaści! 


Nowe noty Anglji i Francji 
do Ameryki 


Londyn, 13.12 W dniu wczoraj- 
szym wieczorem Mac Donald odbył 
dłuższą konferencje z Baldwinem 
i Thomasem na temat długów. Po- 
stanowieno, że w dniu dzisiejszym 
ma się tą kwestją zająć rada mini- 
strów, na której ma zapaść postane- 
wienie, czy Anglja ma wysłać do 
Ameryki newą notę. 

Posiedzenie angielskiego gabinetu 
odbyło się dziś przed południem. 
W wyniku dyskusji uchwalono wy- 
słać pod adresem Stanów Zjednocze- 
nych następujące pismo: 

„W odpowiedzi na notę Stanów 
Zjednoczonych z 11 grudnia, rząd 
angielski  ezuje się zobowiązany, 
zwrócić uwagę, że jego poprzednia 
nota de Ameryki posiadała tę samą 
datę, co odpowiedź amerykańska i 
że w niej rząd angielski chciał jedy- 
nie wyjaśnić niektóre szczegóły i 
okoliczności, dotyczące spłaty długów 


w dniu 15 km. Jej treść wobec tego 
nie upoważniała Stanów Zjednoczo- 
nych do obaw ce do stawiania przez 
Auglję specjalnych warunków, wzglę- 
dnie uchylania się od zapłacenia raty 
grudniowej." 


Paryż. 13,19. W dniu dzisiejszym 
rząd franeuski wysłał pod adresem 
Stanów Zjednoczonych odpowiedź na 
ostatnią ich notę w sprawie długów 
wojennych. 


Między innemi, Franeja przyjmuje 
de wiadomości tekst noty amerykań- 
skiej, następnie domaga się wsBzczę- 
cia rokowań celem rewizji dotych- 
czasowego układu dłużniezego, oraz 
że w dniu 15 grudnia Franeja zapła- 
ci Stanom Zjednoczonem 19,261,234,50 
dolarów, którą to kwotę Ameryka ma 
wpisać na rachunek tej sumy, jaka 
zostanie przyznana Francji na przy- 
szłej konferencji dłużniczej. 


Co uchwalił Sejm ? 


Warszawa 13.12. Wczoraj odbyłe 
sią plenarne posiedzenie Sejmu. 

Na wstępie posiedzenia rażyfiko- 
waao po długiej dyskusji kilka umów 
międzynarodowych, m. innemi o ru- 
chu graniczaem z Niemeami. Przy- 
stąpiono następnie de rozpatrywania 
rządowych projektów ustaw. 

Przystąpiene do wniosku nagłego 
Stronnictwa Ludowego w sprawie 
nagłych zajść w Łapamowie, Lubli, 
Jadowie. 

Przy uzasadnianiu magłeści wnie- 
sku przez posła Mikołajczyka (Stron. 
Ludowe) wybuchła na sali wielka 
wrzawa, która przeszła w obstrukeję 
stronnictw opozycyjnych. Gdy mar- 


szałek Świtalski nie poawolił mówey 
ma odczytywanie różnych materjałów 
posłowie z lewicy waląc pięściami w 
pulpity poczeli krzyczeć i odgrażać się 


Z kolei przemawiał przeciwko na- 
głości poseł Długosz z BB. 

Na wniosek posła Roga zarządzone 
głosowanie imieRne, 


Po przeprowadzeniu głosowania 
imiennego, na podstawie, którege 
odrzucone nagłość wniosku Strom. 
Ludowego, przystąpione do badania 
nagłości wniosku PPS, w sprawie 
konfiskat i cenzury. 


Nagłość wniosku uzasadniał pos. 
Dubois (PPS), podczas którego prze- 


Prenumerata wynosi miesięcznie zł.2. 


mówienia również na sali wrzało i 
marszałek musiał przywoływać do 
porządku kilku posłów. Pos, Dubeis 
oświadczył, że wniesek swój traktuje 
jako demonstracje obywatela polskie- 
go przeciw  krępowaniu wolności 
słowa. 

Przeciw nagłości przemawiał pes. 
Perlikowski (B.B.), któremu przesz- 
kadzała opozycja. Nagłeść wniosku 
została odrzucona, jak również na- 
głość trzeciego zkolei wnioska opo- 
zycji uchylenie dekretu Prezydenta 
o stowarzyszeniach. 


TELEGRAMY 


Pożegnanie p. Patka 
Meskwa, 13. 12. — Poseł polski 
p. Patel, który został odwołany do 
Warszawy, wydał we wtorek  przyję- 

cie pożegnalna w poselstwie. 


Belgła stanowczo nie płaci 

Bruksela, 13.12. Rząd Belgijski, 
który obradował dziś nad sprawą 
długów amerykańskich, postanowił 
zawiadomić Stany Zjednoczsne, że 
Belgja nie może zapłacić przypada- 
jącej w dniu 15 grudnia raty. Mini- 
ster spraw zagranicznych Hymans 
otrzymał od swego rządu polecenie, 
zakomunikować powyższą wiadomość 
jeszcze dziś wieczór amerykańskiemu 
posłowi w Brukseli. 


Wręczenie listów 
uwierzytelniających 


Warszawa, 13. 12 — Dziś w go- 
dzinach rannych, ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie p. La- 
mot Belin, złożył P. Prezydentowi 
Rzplitej swe listy uwierzytelniające. 


EkKspose p. Becka 

Warszawa, 13.12. W dniu dzisiej- 
szym prezes komisji spraw zagra- 
nieznych Sejmu poseł Janusz Radzi- 
wiłł złożył wizytę min. Spraw Zagr. 
Beckowi. W czasie konfereneji usta- 
lono, że min. Beek wygłosi expese 
na pierwszem pe przerwie świątecz- 
nej posiedzeniu komisji Spraw Za- 
granicznej Sejmu. 


Bomby w Łodzi 


Łódź, 15.12. Cała Łódź poruszona 
jest wybuchem bomby, który nastąpił 
dziś przed południem przed gmachem 
województwa. 

Około godz. 10 i pół rane u zbie- 
gu ulic Zachodniej z Ogrodową, gdzie 
w pałacyku Poznańskich mieści się 
województwo, przechodziła starsza 
kobieta, żydówka, która zobaczywszy 
na trotuarze owinięta w papier pusz- 
kę, podniosła ją. W tej chwili jnastą- 
pił wybuch, który dosłownie rozszar- 
pał kobietę. 

W gmachu województwa wyleeiało 
kikanaście szyb. Z przedsionka wy- 
biegli policjanci, którzy natychmiast 
wszczęli śledztwo. Okazuje się, że 
puszka napełniona była silnym ma- 
terjałem wybuchowym. Prawdepodob- 
nie jest to robota komunistów, pra- 
gnących wyzyskać podniecone nastro” 
je bezrobotnych. W kwadrans później 
zawiadomieno policję e znalezieniu 
drugiej bomby na placu Wolności, 
przed magistratem. Bomba ta nie wy- 
buchła na szczęścia, bowiem w porę 
ją unieszkodliwiono, wyłączając me- 
chanizm zegarowy, w który była za- 
patrzona. 
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SKutki projektu Konwersji 
długów 

Warszawa, 13.12. Wniesienie przez 
rząd do Sejmu projektu ustawy o 
konwersji kredytów  długotermino- 
wych wywołało ogromnie silną reak- 
cje na giełdzie warszawskiej, a jak 
donoszą z prowincji, także i na in- 
nych giełdach polskich. 

Już w sobotę na czarnej giełdzie 
dał się zauważyć ruch zniżkowy, 
który dzisiaj przybrał szerokie roz- 
miary. I tak np. warszawskie listy 
zastawne, których kurs onegdajszy 
wynosił 65 zł., dziś były notowane 
48 do 49 zł. 


Znowu 6 górników zabitych 


Bruksela, 13.12. Na kopalni „Saint 
Marguerite* koło Peronnes-les Bin- 
ches w prowineji Heimaut, wydarzy- 
ła się dziś katastrofa kopalniana 
wskutek wybuchu gazów. 


Olbrzymia powódź 
w Argentynie 


20 osób zginęło, 100 zostało rannyeh 


Buenos Aires; 13.12. Donoszą z 
Bogoty, że gwałtowne oberwanie się 
chmury spowodowało tam prawdziwą 
katastrofę. Płynąca strumieniami po 
ulicach woda zalała całkiem niżej 
położone dzielnice, w jednej z któ- 
rych znajdowała się elektrownia, 
wskutek czego całe miasto zostało 
pogrążone w ciemnościach. Kilka 
dziesiąt domów zostało zburzonych. 
Zgiaęło 20 osób, a około 100 osób 
zostało poramnionych. Straty materjal- 
ne bardzo znaczne. 


Napad na samochód wojskowy 


Casablanca. W południowej częś- 
ci Marokka, w rejonie Dżebel Sarro, 
dokonano napadu rozbójniczego na 
samochód, utrzymujący łączność po- 
między operującemi w tym rejonie 
oddziałami wojskowemi. Napastnicy 
zabili kierowcę, jego pomoenika i 
czterech żołnierzy, przydzielonych 
do ochrony samochodu, wóz zaś 
spalili. Za rozbójnikami zorganizo- 
wano pościg zadając im duże straty, 
W czasie utarczki ciężko ranny był 
podoficer francuski, 


Koncesjonowane i sądownie rejestrowane 


Prowadzi księgi handlowe, windykuje wszelkie należności oraz przeprowadza wywiady i udziela informacji handlowych 
i osobistych dla instytucji i osób prywatnych, jakoteż i dla instytucji państwowych 


Biuro czynne od 9 rano do 17 popołudniu 


Tezauryzacja pieniądza 


Tezauryzacja banków i bilonu w 
ciągu ostatnich czasów zaostrzyła 
prawie we wszystkieh krajach kry- 
zys zaufania. Jedynem pocieszeniem 
jost, że ten „kapitał w  pończosze* 
przedstawia wartościową rezerwę 
dla przyszłej odbndowy gospodarstwa 
Ogólna suma obiegającego w gospo- 
darstwie światowem pieniądza obraca 
się w ostatnich latach w ramach 
około 100 miljardów mk. W sumie 
tej zawarte aą banknoty w wysokości 
80 do 85 miljardów msrek. Do niej 
doliczyć należy będące w obiegu w 
krajach Dalokiego Wsehodu menety 
srebrne eraz bilon w innych krajach. 
Uwzględnić trzeba także monety 
złote w St. Zjednoczonych, Angjji, 
Szwajcarji, Afryce południowej i w 
Indjach brytyjskich w wysokości 3,5 
miljarda mk. Monety te jednak tyl- 
ko w miuimalnym stopniu służą, jako 
środek płatniczy, gdyż są przeważnie 
tezauryzowane tak, jak baauknoty. 


We Francji obliczono, iż suma te- 
zauruzowanych banknotów dochodzi 
do 24 miljardów fr. Oprócz tego 
schowano we Franeji złoto w  szta- 
bach w wysokości 8,5 miljarda fr., 
a to juz z nwzględnieniem złota po- 
trzebnego na cele przemysłowe i le- 
karskie, W Wielkiej Brytanji war- 
tość puszezonej w obieg ilości śŚrod- 
ków płatniczych od końca 1930 do 
końca 1931 r. spadła z 20,3 miljarda 
mk, do 14,8 miljarda marek, W kra- 


jach Ameryki łacińskiej wartość ta 
również spadła z 4,7 do 3,8 mil- 
jarda mk. 

W państwach, w których waluta za- 
chowała stałeść obliczona w złocie 
wartość obiegu pieniężnego — wzro- 
sła. Dotyczy to przedewszystkiem 
St. Zjednoczonych i krajów Europy 
kontynentalnej. W St. Zjednoczenych 
ilość znajdujących się w obiegu środ- 
ków płatniczych wzrosła z 20.9 do 
24,1 miljarda mk. W krajach Kropy 
kentynentalnej z 36,8 .do 38,2 miljar- 
da mk. Bez uwzględnienia depre- 
cjacji walut, jaka dokonała się od 
września 1981 r. ogólna suma znaj- 
dującego się w [Europie w obiegu 
pieniądza wzrosła m 54,3 do 58.1 
miljarda marek. 


Wspólne wszystkim krajom są dwa 
fakty gospodarcze, które wpłynęły 
decydująco na obieg pieniężny, Z jed- 
nej strony postęp depresji obniżył 
normalae zapotrzebowanie pieniądza 
ebiegowego, z drugiej strony w po- 
łowie 1881 r. nieufność. do wkła- 
dów ba:kowych spowodowała dodat- 
kowe zapotrzebowanie pieniądza na 
cele tezauryzacji. 

W minimalaym stopniu tezauryzacja 
rozwinęła się w krajach: Danja, Ju- 
gosławja, Polska, Szwecja, Czecko- 
słowacja, Węgry, Litwa i Łotwa. 

W innych częściach Europy obieg 
banknotów wzrósł znacznie z powodu 
tezauryzaeji. 


73-letni dyrektor cukrowni 


mordercą i 


Paryż. 78-letni Leon Leval, kawa- 
ler Legji Honorowej i były mer, był 
przez długi ezas dyrektorem wielkiej 
cukrowni w Ribeeourt, należącej do 
Hilela Złatopolskiege razem z szere- 
giem innych cukrowni, które Złato- 
polski założył we Francji po uciecz- 
ce z Rosji, gdzie był również wiol- 
kim cakrownikiem na Ukrainie. 
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108. 


Zadyszana, chwiejąca się za 
każdym krokiem, popychana 
przez wiatr i utrzymująca się 
na nogach tylko siłą woli. 


Gdy mijała ostatni dom we 
wsi, usłyszała za sobą turkot 
kół. Obróciła się i spostrzegła 
dwie latarnie, zbliżające się ku 
niej. Był to omnibus obsługu- 
jący kolej żelazną. 

— (zy jest miejsce — zapy- 
tała woźnicy. 

— Ba wszystkie, jadę z pu- 
stym. Niech pani siada. 

Hrabina wsiadła do omnibusu 
konie ruszyły, Po przybyciu na 
stację Cesson.zkupiła bilet pierw- 
szej klasy do tego samego po- 
ciągu, w którym siedział już 
Juljusz Claude. 

Artysta, wciśnięty w róg wa- 
gonu, wpatrywał się w swą 
córkę z zachwytem. 

Gdy maszynista dał pierwszy 
sygnał, Juljusz wyjrzał przez 
okno, lecz w tejże chwili bla- 


POWIESC. 


ILJONY 


dy jak płótno, cofnął się w 
głąb wagonu. Na peronie, oświe- 
tlonym latarniami, spostrzegł 
Henrykę, 

Hrabina zwróciła się do prze- 
działu, w którym on się znaj- 
dował. 

Juljusz, drżąe całem ciałem, 
zerwał się z siedzenia, by 
wyjśc ua drugą stronę plantu. 

Tymczasem konduktor otwo- 
rzył drzwiezki przeznaczonego 
dla dam przedziału sąsiedniego 
1 zaprosił do niego hrabinę, 

Juljusz odetehnął. 

— Dokąd ona jedzie? -- za- 
pytywał siebie. — Zmiana jej 
twarzy dowodziła,że spostrzegła 
zniknięcie dziecka. Czyżby nie 
znalazła mego listu i jedzie za- 
wiadomić hrabiego? Jeżeli mnie 
spostrzeże z dzieckiem, wszyst- 
ko stracone!... Stracone? Kto 
wie? A gdybym zdobył się na 
odwagę 1 sam poszedł do niej! 
Gdybym jej wyznał mą zbrod 
nię i mą pokutę? Gaybym jej 
powiedział; To dziecię jest mo- 


samobójcą 


Przyjazd jego przypadł na moment 
rozkwitu przemysłu cukrowniczego 
we Francji, gdzie ŻZłatopolski zało- 
żył wzorowe wielkie cukroewnie w 
Arras, Sainte-Maire, Lonquet, Mou- 
chy, Rebieourt i t. p. 

Wszystkie te cukrownie wchodziły 
w skład wielkiego koncernu cukrow- 
niczego, którego  Złatopolski był 


głównym administratorem. Koncern 
ten w zeszłym roku zbankrutował, 
wobec czego zamknięto eukrownie 
do niego należące, a Leval: stracił 
swoją posadę dyrektora cukrowni w 
Ribecourt, jak wiele innych pracow- 
ników licznych przedsiębiorstw Zła- 
topolskiego, 

Tak samo, jak i ianym, Levalowi 
należała się zaległa pensja oraz pew- 
na suma z powodu likwidacji stosun- 
ku służbowego. Leval określał tę 
swoją należność na ogólną kwotę 
50.000 franków. podczas gdy biura 
Złatopolskiego określiły ją na 20.000. 

Leval przyjechał do Paryża po 
2-letniej prawie w nim nieobecności 
t udał sią do biura Złatopolskiego 
na bulwarze Malesberbers 18 e godz. 
10 rano. Złatopolskiego jeszcze nie 
było,, stenotypistka prosiła gościa o 
zaczekanie. 

Za kilka minut przybył Złatopol- 
ski, powitał Lavala uściskiom ręki 
i poprosił go do swego gabinetu. 
Obaj przebywali tam jakieś 5 minut, 
w czasie których nikt z pracowni- 
ków nie słyszał żadnych odgłosów 
sprzeczki czy kłótni, potem nagle 
rozległy się dwa strzały i krzyk. 

Kiedy pracownicy wbiegli do ga- 
binetu, Złatopolski leżał górną poło- 
wą ciała ma biurku, przy którem 
siedział, a Laval leżał na dywanie 
na podłodze % raną w głowe. Złato- 
polski śmiertelnie blady, zdołał wy- 
powiedzieć: „Ten człowiek mnie za- 
bił — mam kulę w brzuchu! Żawo 
łajcie syna!“ Rana Złatopolskiego o- 
kazała się bardzo ciężką; ma on 
przewód pokarmowy przebity w 8 
miejscach. Przy rewizji w gabinecie 
znaleziono dwa rewolwery, które 
dyr. Leval zabrał ze sobą, gdy wy- 


jeżdżał z Ribecourt. Dyr. Leval 
zginął na miejscu. 

Złatopolski jest jednym z najbar- 
dziej znanych protektorów ruchu 


sjonistycznego, założycielem fundu- 
szu „Koren Hajesod*, propagandystą 
języka hebra skiego, Dawał on fun- 
dusze na wszystko, co zrobiono dla 
kolonizacji Palestyny przez Żydów, 
na szkoły, szpitale, kolonje robotni- 
6zo-rolnicze żydowskie i t.d, W sfe- 
rach żydowskich w Paryżu zajście 
to wywołało ogremne wrażenie, 


je... kocham je równie jak pani. 
Czyż pani mi je odbierze? Nie 
to rzecz nie nie możliwa!... Nie 
rzebaczyła ona mi zbrodni, 
tóra ją zgubiła... Ona musi 
mnie nienawidzieć. Odebrałaby 
mi moją córkę, a mnie odpędzi- 
ła m pogardą! Zresztą starać 
się zbliżyć do niej przed uka- 
raniem jego, byłoby  szaleń- 
stwem. Prawnie on jest ojcem... 
Jestem  bezbronnym w obec 
niego... 
matko... łzy twoje padają na 
moje serce i palą js ogniem... 
A jeżeli czynie cię dziś nie- 
szczęśliwą, to dla tego, by za- 
pewnić ei szczęście na przysz- 
dość! 
Czas przejazdu dla hrabiny 1 
Juljusza wydał się wiekiem, 
Na koniee pociąg zatrzymał 
się na stacji kolei obwodowej. 
Juljusz ujął dziecię i wyszedł 
z wagonu. 
, — Przynajmniej nie spotkam 
jej] przy wysiadaniu — myślał, 
Oddał konduktorowi bilet, 
wziął fiakra i wskazał woźnicy 
adres przy ul. du Pré. 
Dochodziła już pierwsza po 
północy. gdy przybył na miej- 
BCG 


Więc płacz biedna ' 


— Zątrzymuję cię—rzekł do 
woźnicy, dzwoniąc u drzwi. 

Mamka, usłyszawszy kroki 
wyszła na jego spotkanie. 

W tej chwili dopiero dziecko 
przebudziło się i zaczęło 
płakać. 

Niech pan mi je daje prędzej 
— zawołała Małgorzata (takie 
było imię mamki) i zaczęła je 
karmić. — A jak się nazywa? 
— zapytała po chwili, 

Juljusz usłyszawszy to pyta- 
nie, zmieszał się gdyż sam nie 
wiedział imienia dziecięcia. Ale 
ponieważ milczenie mogłoby 
wydać się mamce dziwnem a 
przyszły mu na myśl imiona 
jego  protegowanej odrzekł 
więc: 

— Marja-Magdalena. 

— Sliczne imiona — odrze- 
kła Małgorzata, całując dziecię 
— Bobo małe, kocham cię! 

— A teraz muszę was, Mał- 
gorzato opuścić, 

— A kiedy pan przyjedzie 
znowu? 

— Jutro. 

— Dobrze, niech pan będzie 
spokojnym. Będę pamiętała o 
dziecku, jakby było moje 
własne, d, e. n. 
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Dalszy ciąg procesu 
Ciunkiewiczowej 


Krasków, 13.12. W drugim daniu 
procesu Marjı Ciunkiewiezowej pierw 
Szy zeznawał Kazimierz Gslasiński, 
dziennikarz, który zapoznał się z 
Ciunkiewiczową w dniu 19 stycznia. 

Obie panie zastałem w pokoju p. 
QCiumnkiewiczowej, która była nieco 
zdenerwowana i mówiła o kradzieży. 

Tu świadek stwierdza, że Ciunkie- 
wiczowa mówiła e skradzeniu jej 
650,000 funtów angielskich. 

Swiadek na prośbę Ciunkiewiczo- 
wej wysłał depeszę do towarzystwa 
ubezpieczeń: „Zupełnie okradziena 
z ubezpieczonych rzeczy, polisa, 
szczegółowy wykaz nastąpi“. 

Następnie zeznawał p. Stanisław 
Pollak, nadkomisarz P. P., 

— Ponieważ sprawa wydała mi 
się dziwna, — mówi świadek, — 
wysłałem wywiadowców, a ci zawia- 
domili mnie, że istetnie skradziono 
taką sumę. Na pytanie zwrócone do 
oskarżonej, jak mogła wozić taką sumę 
ze sobą, odpowiedziała,że banki są nie- 
pewne. 

Swiadek kazał spisać zeznania i 
dokonał oględzia pokoju. Nadkomi- 
sarz nie znalazł żadnych śladów 
włamania. Na walizach nie odnale- 
zione śladów paleów. 

— Uderzył mnie szczególnie czwar- 
ty dzień pobytu Ciunkiewiczowej w 
Krakowie —- mówił świadek, — Te- 
go dnia wieczorem nie wpuściła do 
swego pokoju p. Zakrzewskiej, któ- 
rej poleciła zaczekać ma siebie w 
hallu. 

Wywiadowca Pawłowski zeznaje, 
że gdy przybył do hotelu zastał 
Ciunkiewiezową w łóżku. Podała ona, 
że ukradziomo jej 650.000 funtów 
j 10.000 franków. 

Wywiadowca przeprowadził śledz 
two wśród warszawskich złodziei 
hotelowych, mając podany przez 
oskarżoną rysopis osobnika, nie jed- 
nak nie wykrył. 

Wywiadowca Madej 
kiewiczowa jakby nie 
się kradzieżą. 

Służący hotelowy Kasprzyk zeznał, 
że palił w piecu przed kradzieżą, 
ale popiołu nie wynosił. 

Sprzeczność zachodzi w zeznaniach 
portjera Ryszarda  Terdy, który 
twierdzi, że Ciunkiewiczowa zajechała 
do hotelu fiakrem, kiedy poprzednio 
mówił, że taksówką. Pe kradzieży 
Ciunkiewiczewa zwróciła się do nie- 
go z zapytaniem, ozy jest kto w ho- 
tela z policji i miała powiedzieć: 
„Lepiej, że okradziono mnie tu, niż 
w Zakopanem“. 

Rozprawę odroczono do dnia na- 
stępnego. 


mówi: Ciun- 
interesowała 


Ostatnie wiadomości 


Bezrobocie w Łodzi rośnie 
Łódź, 18.12, Fabryka włókiennicza 
Hirszberg i Wilczyński wymówiła 
pracę wszystkim robotnikom, wobec 
kończącego się sezonu branży try- 
kotaży, Wszystkie większe fabryki 
trykotaży zmniejszyły obecnie liczbę 
robotników, wobee czego bezrobocie 

w Łodzi rośnie z dnia na dzień. 


Zamknięcie „Gazety Kieleckiej“ 

Kielee, 18.12. Z nakazu władz są- 
dowych dokonano rewizji w lokalu 
»Nowej Głazety Kieleckiej“, poczem 
lokal administracji i redakcji opie- 
czętowano. Zabrano cały szereg do- 
kumontów. 


Peżar w Kinie 

Lenya, 12.12. Donoszą z Pekinu, 
że w miejscewości Czinlia koło 
Czifu wybuchł w jednym z miejsco- 
wych kin pożar, który w krótkim 
czasie strawił cały; pudynek, 

W katastrofie tej straciło życie 
12 osób, kaś 50 odniosło ciężkie 
rany. 


Szybkość bez precedensu 
Londyn. Z szybkością, która po- 
prostu niema precedensu, Ameryka 
odpowiedziała ma wesorajszą notę 
brytyjską. Stimson i Mills otrzymaw- 
szy z rąk ambasadora brytyjskiego 
notę, zasiedli bezawłocznie de spo- 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI* 


rządzenia odpowiedzi, prosząc amba- 
sadora o zaczekanie, Tekst odpowie- 
dzi został przetelefowany przez Stim- 
sona H overowi, który również tet- 
lefonicznie zatwierdził go i po prze- 
pisaniu odrazu notę wręczono cze- 
kającemu na nią ambasadorowi bry- 
tyjskiemu, 


Zwyżka funta w Paryżu 

Paryż, 13.12. Kurs funta angiel- 
skiego wykazuje od wczoraj tenden- 
cją zuwyżkową, dochodząc do 83.95, 
dolar zaś do 25.62. Zwyżka kursu 
dolara tłumaczy. się przesyłką uło: 
ta fraueuskiego do Stanów Zjedno- 
czonych. 


Otrucie ministra chińskiego 

Londyn. W Kantonie zmarł były 
minister spraw zagranicznych rządu 
kantońskisgo, Czuczancin, podczas 
bankietu, wydanego przez rząd kan- 
toński na cześć dowódey floty an- 
gielskiej. Smierć polityka chińskiego 
nastąpiła nagle, wskutek jadu żmji(?), 
którym zatruto potrawy. 


Gwałtowna burza śnieżna 
we Francji. 

Paryż. Ubiegłej nocy wielka burza 
śnieżna szalała na wybrzeżu franeu- 
skiem, mienawiedzaaem  dotyekczas 
przez zimą zarówno na morzu Śród- 
ziemnem, jak i i nad oceanem. Gwal- 
tewny huragan poczynił ponownie 
wielkie szkody w St. Maxime, nisz- 
eząe całkowicie zakład kąpielowy. Z 


departameutów sąsiadujących z Hisz- 
panją donoszą o gromnych opadach 
śnieżnych, oraz gęstej mgle, która u- 
trudnia komunikację lotniezą, wywo 
łując szereg śmiertelnych wypadków. 
— W okoliey Lorient z powodu wiel- 
kiej burzy uległa przerwaniu komu- 
nikacja między wybrzeżem a wyspa- 
mi Houat Hoedic, które od kilku dai 
odcięte są od dowczu żywności. 


Chwila bieżąca. 


— W Sosnowcu w najbliższym cza- 
sie zwolnionych z pracy będzie 1500 
górników. 

— W Johannesburgu skazano ko- 
biete na karę śmierci, za otrucie 
dwóch mężów, 5 synów i kilku człon: 
ków z dalszej rodziny. 

— Prezydent Rzplitej wręczył ba- 
ronewi  Engelbrechtowi — odznaki 
orderu „Polonia Restituta“. 

— Na oceanie Spokojnym zatonął 
parowiec towarowy „Manilla* wsku- 
tek wjechania na skały podwodne, 
załoga uratowana. 

— Wczoraj, w Warszawie odbył się 
pogrzeb śp. prof. A. Kryńskiego. Na 
mogile zmarłego złożono moc wień- 
ców. 

— Z Lagos donoszą, że Amy John- 
son Mollison wystartowała wczoraj i 
dotychczas brak wszelkich wiademo- 
ści. 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Dziś Walerjana 
Jutro Euzebjusza 
Wschód słońca 7.52 
Zachód słońca 15.59 


Grudzień 
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Czwartek 


2 repertuaru Teatru | Kin, 


Kino „Odeon“. 
„Nikoletta z Monparnasse* — naj- 
nowszy przebój produkcji; pogod- 
ny film z życia paryskiego; w roli 


głównej: Gracia del Rio i Lucjan 
talas. 

Kino „Nowošci“. 3 
„W niewoli“ i „Tajemnica pusz- 
czy“. 


Kino „Grand“. r 
Wyświetla „Tajemnicza 6“ i „Nieo- 
kieiznana“. 


„Muza“. 
„Grzesznica bez grzechu“. 


„Atlantic“. 

„Rycerze Ognia“ i „Walka o dja- 
menty“ 

„Oaza“. 

„Moralność pani Dulskiej“ i „W po- 
gonl za skarbami“, 


— Godziny handlu w tygodniu 
przdświątecznym. W myśl obowią- 
zujących przepisów w tygodniu przed- 
świątecznym dozwolone jest przedłu- 
żenie godzin handlu w sklepach, 
wszelkich miejscach zawodowej sprze- 
daży oraz w zakładach  frysjerskich, 
fetegraficznych, Rałotechnicznych w 
następujących granicach: W nadcho- 
dzącą niedzielę 18 bm. handel może 
odbywać się w godsinach ed 13 - 18; 
w dniach od 19 de 23 wł., czas ot- 
warcia sklepów i innych punktów 
sprzedaży — przedłuża się o 2 go- 
dziny t. j. do godz. 21. 

Natomiast w Wigilję handel może 
edbywać się tylko de gedz. 18-tej. 


— ]0-lecie tragicznej śmierci 
Prez.Rzplitej Gabrjela Narutowicza 

Organizowany jest obeenie komitet 
ebchodu przypadającej w r. b. 10-ej 
rocznicy śmierci pierwszego Prezy- 
denta Polski ś. p. Gabrjela Naruto- 
wicza. 

W dnia 16 grudnia b. r. odprawie- 
ne zostanie w katedrze św. Jana na- 
beżeństwe żałobne, oraz urządzona 
będzie akademja w jednej z ńajwię- 
kszych „sal stolicy, 


— Na start.. l'inświstów, który 
rozpocznie się przy dźwiękach „Re- 
beki“ i „Yo Xo“, w sobotę dnia 17 
grudnia 1932 r. o godz. 21 w sali 
straży ogniowej. Zabawa taneczna 
będzie trwać do samego rana. 


— Pogoda. Przeważnie pochmu- 
rno i mgliste. Po lekkick nocnych 
przymrozkach, w dzłeń tempratura w 
pobliżu O stopni. Słabe wiatry połu- 
dniowe-wschodnie, w górach możliwy 
wiatr halny. 


Usunąć 
reklamę elektrowni 


z drutów elektrycznych 


Elektrownia częstochowaka wzorem 
wszystkich firm rozpoczęła również 
swą reklamę przedświąteczną, na apa- 
raty elektryczne przez odpowiednie 
ogłoszenia w miejscowych pismach. 


Jednakże reklama w pismach, zda- 
niem elektrowni okazała się niedosta- 
teczną, bowiem elektrownia rozwie- 
siła w drugiej Aleji, w dwóch punk- 
tach reklamę na płótnie, a eo najwa- 
żniejsze, że na przewodach elek- 
trycznych. 


Taki sposób reklamy jet niedopu- 
szezalny ze względu na bezpieczeń- 
stwo spacerująsej publiczności, gdyż 
reklama zawieszona na drutach może 
swoim ciężarem spowodować przer- 
wanie tychże, a wówczas © poraże- 
nie prądem z wynikiem śŚmier- 
telnym nie jest rzeczą trudną, 


Dla zapewnienia bezpieczeństwa 
przechodniów reklama ta winna być 
przez władzę policyjne usunięta lub 
też przewieszona na inue bezpiecz- 
niejsze od dotychczasowego miejsce. 


Śmierć za 50 groszy 


Onegdaj na wokandzie karnej, Sąd 
Okręgowy pod przewodnietwem sę- 
dziego Harasimowicza, prsy udziale 
Będziów--wotantów rozpoznawał nader 
ciekawą sprawę Marcina Cielebana, 
Józefa Bienka, 1 Piotra Bienka — 
oskarżonych z art. 448 o dotkliwe 
pobicie z wynikiem śmiertelnym. 

Oskarżenie uzasadniał prokurator 
Chawłowski; obronę wnesił mecenas 
Paoiorkowski. 

Z aktu oskarżenia wynika, że w 
dniu 14 maja 1981 r. we wsi Bisku- 
pice (gm. Olsztyn) edbywała się pe- 
żegRalna zabawa z okazji mającego 
nastąpić odjazdu rekrutów z okolicz* 
nych wiosek do wojska. 

Oezywiście zabawa doszła do skut- 
ku, bawiono się świetnie, wiejska 
muzyka ochoczo wygrywała tany, a i 
wódki nie mówiąc o innych napojach 
i przysmaków było sporo. 

Zdawałeby się na pozór, że żadne- 
go rozdżźwięku między biesiadnikami 
nie powinno być, rzeczywistość wy- 
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kazała jednak co innego, 

Pod komiac zabawy jeden z wieś- 
niaków z Choronia Władysław Raj. 
czyk zaoponował w sposób wyklucza- 
jący wszelki kompromis przeciw na- 
łożenej nań składki na muzykę w 
wysokości 1 zł, — dawał tylio 50 
groszy, 

Taki obrót rzeczy wyprowadził z 
równowagi trzech uczęstników zaba- 
wy a m. in. Marcina Cielebana, 
Piotra i Józ:fa Bieńków, którzy nie 
uznając paktów dyplomatycznych — 
rzucili się na Rajczyka i zaczęli 
okładać, czem kto miał. 

Gdy już się zmęczyji, spostrzegli, ża 
Rajesyk leży na klepisku bez ducha, 
a z głowy sączyła się krew. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wy- 
kasała, że śmierć nastąpiła wskutek 
złamania kości potylicznej, 

Po przemówieniu stron, przewod- 
niczący wydał wyrok skazujący Mar- 
cina Cielebana i Piotra Bienka na 
1 rok więzienia, a Józefa Bienka — 
uniewinnił, 


— Z Teatru Kameralnego. Dziś 
t. j. w środę i jutro w czwartek zna- 
komita komedja Devala „Mademoise- 
lle“ (Nieprawe dziecko) w koncerto- 
wem wykonaniu zespołu naszego te- 
atru. Początek o godz. 8 wisczór, 
bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni W. Święeki i S-ka a od godz. 
6 pop. w kasie teatru tel. 4-60, 

Jak już donesiliśmy najbliższą pre- 
mjerą w piątek 16 bm. będzie świet- 
na komodja kryminalno sensacyjna pt. 
„Panna młoda z dacha* z Gozdecką, 
Bremem i Ziembińskim w relach głó- 
wnych. 


Niezwykłe porwanie 
sekwestratorów 


Wezoraj dwaj sekwestratorzy z u- 
rzędu skarbowego udali się na postój 
taksówek i za należości podatkowe, 
zajęli dwie taksówki, polecając szofe- 
rom by natychmiast udali się wraz z 
nimi do urzędu skarbowego. 

Szoferzy bardzo chętnie się zgo- 
dzili i zadowoleni sekwestratorzy sie- 
dli do taksówek, ciesząc się w duchu, 
że sprawa im poszła gładko, bes żad- 
nych tricków szoferskich przy moto- 
rze czy innej części samochodu. 


Stało się jednak inaczej. w pew- 
nym momeRcie panowie szoferzy, Za- 
miast w stronę urzędu skarbowego, 
wzięli kurs w stronę Warszawy. Prze 
rażeni sekwestratorzy ebawiając się 
porwania i więdząc napewno, że u- 
rząd skarbowy, nietyłko nie złożyłby 
okupu, ale jeszcze zwolnił ze służby 
za brak umiejętności, wychylili się z 
okien taksówki i zaczęli głośno krzy- 
ezeć o pomoę, 

I niewiadomo gdzieby się skończy- 
ła ta jazda, gdyby nie motor, który 
w obawie o przemęczenie odmówił 
posłuszeństwa i w okoligy Cmentarza 
na Kulach — stanął; drugi szofer 
widząc, że kolega kapituluje — rów- 
nież zatrzymał samochód. 


Sekwestratorzy byli uratowani. Po- 
spieszyli ezemprędzej do komisarja- 
tu i tu pożalili sią przed panem 
przodewnikiem na nie dobrych szo- 
ferów, prosząe zarazem © pomoe przy 
sprowadzeniu tychże de urzędn skar- 
bowego. 


— Nocne dyżury aptek. 

W nocy z dnia 16 na 16 b m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Kozerskiego II Aleja 26 

i apteka na Ostatnim Groszu. 


, — Czyja Koza. W Iym Komisar- 
jacie P.P. jest do odebrania zabłąka- 
na koza niewiadomego właściciela. 


— Zamiast fig na święta „Koza* 

Za kradzież 3 wiązek fig wart. 4 
zł, ze straganu na Nowym Rynku, za- 
trzymany sosta? Makowski Marjan 
sam. na Dębiu, przy uliey Dębowej 
nr. 20. 


POODODYOSPPPGG 
CG zakupy powo- 

łujcie się na ogło- 
szenia w „Kurjerze 


Częstochowskim*. 
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Z KRAJU. 


(—) 25 proe. domów w Warsza- 
wie idzie na licytacje. Jak się oka- 
zuje z memorjału, przedłożonego 
przez Warszawskie Towarzystwo Kre- 
dytowe rządowi, Znajduje się w chwi- 
li obecnej w stolicy przeszło jedna 
czwarta domów pod groźbą licytacji. 
Wobec tego towarzystwo zabiega o 
przyspieszenie procedury załatwiania 
spraw mieszkaniowych w sądach i 
zniesienia kryzysowego dodatku do 
podatku od nieruchomości, aby po- 
prawić wypłacalność właśc. domów. 


Artystka i Huzar 


tragiczny finał miłości dwóch serc 


Marja Wisnowska.., 


Niewielkiego wzrostu płowa blon- 
dynka o wielkieh, szarych, nieco 
skośnych oczach lekko  zadartym 
nosie. 


Nie piękna, ale jakże śliczna, jak- 


że powabna, jak nieodparcie pecią- 
gająca, zarówno w życiu, jak i na 
scenie,.. 


Była uosobieniem wdzięku kobie- 
cego, tego „das ewig weibliche“, z 
którem najklasyczniejsze rysy nie 
wytrzymują współzawodnictwa. 


Wielkiej miary talent sceniczny. 
Zaczęła od ról naiwnych, w których 
oczarowywała widzów, stopniowo 
jednak talent krzepi, skrzydła sprę- 
żyły się do szerszych lotów i 
ote młoda artystka tworzy szereg 
kreacji dramatycznych, ‘jak rola 
tytułowa w „Lenie“  Jesieńczyka, 
w „Żywym posągu“ i t. d. Podwójna 
rola w tej sztuce była ostatnią kre- 
acją Wisnowskiej... 


Jaki to był typ z punktu widzenia 
psychiki? O zmarłych nie należy 
mówić inaczej, jak tylko dobrze, 
ale wolno przytoczyć wyrok jaki 
tragicznie zmarła wydała sama na 


siebie w kartce napisanej przed 
śmiercią: 
— Ten człowiek jest sprawie- 
dliwością... 


„Ten człowiek* — to jest zabójca 
młody oficerek pułku huzarów, Miko- 
łaj Bartenjew, syn bogatego „mo- 
skwicza*, 


Poznał Wisnowską i oszalał dla 
niej, zresztą nie en pierwszy... 


A ona? Dopóki sądziła, że ożeni 
się z nią, dopóty była dlań łaska- 
wa. Perspektywa życia w dostatku 


„KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


przemawiała silnie za rozkochanym 
„moskalikiem*, jak go nazywała. 


Ale oto przemówił Bartenjew oj- 
ciee. W odpowiedzi na prośbę syna 
o pozwolenie na ślub g Wisnowską, 
oświadczył, że syn może ożenić się 
z kim chcę, ale wtedy pozbawiony 
będzie wszelkich zasiłków... 


„Moskałik* zakomunikował tę od- 
powiedź Wisnowskiejj a wtedy ta 
ostygła nagle w zapałach. Stosunek 
trwał jeszcze, ale widać było, że 
lada dzień wątła nić pęknie. 


l oto dnia 1 lipca r. 1890 do 
kolegi rotmistrza Jelca, przyjeżdża 
Bartenjew, blady, wzburzony, zrywa 
z ramion szlify i rzuca je na stół. 


— Już nie jestem oficerem... Za- 
biłem Manię... 


A tam w garsonierze Bartenjewa, 
w pokoiku, odnajmowanym ed ste- 
larza w domu nr. 14 przy ulicy 


Nowogrodzkiej, wybitym dywanami 
i przybranym kwiatami, leżą Ba 
otomanie zwłoki młedej kobiety z 


przestrzeloną piersią... 


Zabrano je de teatru anatomicz- 
nego, istniejącego wówczas przy uli- 
cy Zgoda i tam dekonano sekcji 
Miała lat niespełna 29. 


W majestacie śmierci była tak 
piękna, że lekarz  dokenywujący 
sekcji nie śmiał dotknąć skalpelem 
eudnego ciała... 


A potem pogrzeb z tegoż amfi- 
teatru. Tłum aktorów i olbrzymia 
ciżba zwolenników talentu zmarłej, 
a wśród nich wiele młodzieży, którą 
tak czarowała ze sceRy. 


Tak smutne skończyła Wisnowska, 
tak marnie zgasł wielki talenat, który 
mógł się stać ozdobą sceny polskiej, 


A zabójca? Skazany na degradacje 
na szeregowca i zaliczony do pułku 
dragonów na Kaukazie, wkrótce na 
mocy specjalnego rozkazu cesarskie. 
go przywrócony był do rangi t. zw. 
„kornieta*, czyii podporucznika, 


Co się dalej z nim działo, niewia- 
domo. Podobno zginął podczas wiel. 
kiej wojny. Według innych wersyi w 
okresie przewrotu bolszewickiego 
skazany był na śmierć i rozstrzelany. 


PLARAKLLLAKAAL (4 
Popierajcie L.0.P.P. 


Aby nie przepłacać, należy Kupować w pierwszem źródle! 


SKŁAD FUTER 


MAURYCY KORNBERG 


Panny Marji 6, I piętro, tel. 25 


zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. w wielki wybór 

wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy itp. Na składzie 

najmodniejsze futra i marynarki gotowe, według ostatnich mo- 
deli paryskich. 


Ceny bardzo przystępne. 


Ceny bardzo przystępne. 


Nowootworzony ZAKŁAD KRAWIECKI 


ubiorów męskich i okryć damskich 


LUDWIKA BARTNIKA 


Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 8. 


Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. — Najświeższy krój. — 


Najnowsze żurnałe. — Obfita kolekcja materjałów bielskich. 


i 
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Najtańsze żródło zakupu 


Galanterji, pończoch, rękawiczek, reform, trykotarzy oraz bielizny gotowej 
i własna pracownia bielizny 
z własnych i powierzonych materjałów Wykonanie solidne i terminowe. 


Przyjmujemy zamówienia. 


— Ceny niebywale niskie. 


A. SZMULEWICZ, Częstochowa, Aleja Wolności m 


Bo. Ps 


Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. 


Ze Świata. 


(X) Dziewięcioletni Kapelmistrz. 

Najnowszą sensacją włoskiego świa- 
ta artystycznego jest Brunetto Gro- 
ssato, dziewięcioletni kapelmistrz. 


Wielka orkiestra wagnerowska — 
jak donoszą do „Neues Wiener Jour- 
nal“ — zebrała się na estradzie, na 
próbę koncertu wieczornego. Ma być 
grana uwertura do „śpiewaków norym- 
berskich* Wagnera. Muzycy oczekują 
niedowierzająco na małoletniego ka- 
pelmistrza. 


Tuż przed godziną oznaczoną przy- 
bywa oczekiwany, szybko wspina się 
na estradę, a Rastępnie na kilka stop- 
ni, wiodących de pulpitu kapelmist 
rza, głośno, po przyjacielsku wita się 
z muzykami, uderza dwukrotnie ba- 
tutą w pulpit i pyta głosem dziecię- 
cym: „Czy wszystko jest gotowe?" 


Oczywiście, każdy z członków or- 
kiestry jest już gotów do tej próby i 
niecierpliwie wyczekuje chwili jej 
rozpoczęcia. Ale dziewięcioletni ka- 
pelmistrz spokojnie pednosi batutę. 
Rozbrzmiewają znane dźwięki i eto 
zdumieni muzycy spostrzegają wkrót- 
ce. że ten dzieciak, który przed chwi- 
lą wywołał na ich ustach uśmiechy 
sceptyczne, zna wszystkie tajemice 
trudnej partytury, dyrygując orkiestrą 
doświadczonych, starych „profesorów“ 
z całą biegłością dojrzałego kapel- 
mistrza. 


Nie dziw, że pe każdym koncercie 
Brunette Grossate staje się przed- 
miotem burzliwych owacji. 


(X) Poszedł do ślubu zahipnoty- 
zowany. Sąd dla spraw rezwodo- 
wych rozpatrywał sprawę zdumiewa- 
jącą nawet ne amerykańskie stosunki. 
30 letni bogaty i przystejny kupiec 
wniósł skargę rozwodową przeciw 60- 
letniej żonie, wyglądającej jak zgrzy- 
biała staruszka wskutek fenomenalnej 
brzydoty, Dziwny ten żonkoś na py- 
tanie sędziego, dlaczego zdecydował 
się zaślubić tak starą i brzydką ko- 
bietę, odpowiedział znpełnie serjo, że 
„ta wiedźma go zakipnotyzowała”. Po- 
prostu rzuciła na niego ezar nie tyle 
uroczych, jak urecznych eezu. 


Rzecz dziwna: sąd okazał się wobec 
zeznania małżonka sceptyezny. Tacy 
to już są ludzie. Gdy ìm powiedzieć, 
że świat będzie istniał jeszcze biljen 
lat, uwierzą bez wahania. Ale fakt, że 
60 letnia brzydka kobieta zdołała hip- 
nozą zmusić do ślubu 30 letniego za- 
możnego i przystejaego mężczyzną, 
wydaje im sie nieprawdepedobny. 


Wreszcie sąd musiał sią zdecyde- 
wać na jakiś wyrok. Wysłuchano tylu 
opinji rzeczoznawców, że cała sprawa 
nie mogła wyjść z błędnego koła na- 
ukowości. Szukano i szukano, leez 


EU JJ 


DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA 


CZĘSTOCHOWA 
N. MARJI PANNY Nr. 41. 


WYKONYWA: 


PLAKATY, AŁISZE, 
KSIĘGI, PROSPEKTY, 
CYRKULARZE, 
RACHUNKI, 
CENNIKI, 
DRUKI FIRMOWE, 
NOTY, KALENDARZE, 
KOPERTY, 
WYDAWNICTWA, 
KARTY ADRESOWE, 
BILETY WIZYTOWE 
IT. P. 


CENY MOŻLIWIE NISKIE ! 
WYKONANIE STARANNE! 
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Nr. 115 


nie znaleziono żadaej przyczyny, któ 
raby skłoniła takiego męża do poślu- 
bieBia brzydoty, starszej od niego 0 
30 lat, Sąd przyjął zatem za praw- 
dziwy fakt. że zaszedł tutaj wypadek 
hipnozy, zwłaszcza, że kobieta ta była 
przed ślubem znaną hipnotyzerką i 
swego obeenego męta poznała jake 
kljenta. Mąż uzyskał zatem upragnio- 
ną wolność i zapewne do końca życia 
będzie jak ognia unikał hipnotyzerek. 


KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, czwartek 


12.10 Płyty 

12.30 X koncert szkolny zFilhar.Warsz 
z udz. M. Janowskiego (tenor), Je- 
rzego Łefelda i Ludwika Ursteina 
(fort. na 4 ręce) 

Płyty gramofonowe 

Lekcja języka francuskiego 
Koncert 

Odczyt 

Muzyka lekka 

Komunikat gospodarczy 
Kwadrans literacki 

Prasowy Dziennik Radjowy 
Koncert muzyki lekkiej z udzia- 
łem Jana Glowniewskiego (flet) 
Wiadomości sportowe. 

21.25 Słuchowisko. 

22.00 Muzyka taneczna 

23.00 Muzyka taneczna z restauracji 


16.00 
16.25 
17.00 
17.40 
18.00 
19.15 
19.30 
20.00 
20.05 


21.10 


Sprzedaż 
Sukna i Kortów 


I. A. Lastman 


Częstochowa, I Aleja Nr. 5 


Poleca w wielkim wyborze ma- 
terjały: na palta, ubrania, 
pokrycia na futra, spodnie, 
na palta damskie oraz dziecin- 
ne, z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich po 
cenach fabrycznych, 


Opłaszajci ię 


l w 
„Kurjerze Gzęstochowskim”, 


a zjednacie sobie liczną 
klijentelę, 


Zakład fryzjerski 


Eugenjusza Wojakowskiego w Często- 
chowie, Aleja Wolności 11, poleca swe 
usługi szanownej klijenteli. 


g'er spożywczo-kolenjalny t tytonio- 
wy do sprzedania. Warszawska 98. 


p ortepien do sprzedania tamío, ulica 
Dąbrowskiego Ne 11, m, 4. 


3 pokoje z kuchnią i wygodami do wy- 
najęcia ul. Dąbrowskiego Ñr 8 m.3. 
Mae 
[potrzebny uczeń do zakładu fryzjer- 

skiego, Śląska 4. 
| 
Kan dentystyczna z 3-ch letnią 
„praktyką, dobremi świadectwami 
zmieni posadę od Nowego Roku, zgł' 


Raków K. | Częstochowy ul. Perla L. 21, 
Marja Morszałek. 


Ro 4 lampowe wraz z anteną do 
sprzedania tanio. Wiadomość ulica 
Dąbrowskiego 8 m. 3 


0272! Patefon walizkowy z płytami - 
albumem na płyty taaio dosprzedai 
nia: Salaburska; uł. Focha 39 | 41. 


poszukuję posady pielęgniarki, lub wy- 

chowawczyni do dzieci w wieku 
przedszkoinym, Łaskawe zgłoszenia pod 
„Kwalifikacje w redakcii „Kurjera Cję- 
stochowskiego* 


ower damski do goagen praw(e 
nowy za 60 zł. iadomość ul. Dą- 
browskiego 8 m.3. 


Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ*. 
Druk. „Udziałowa'* w Częstochowie, ul. Panny Marji 41. 


